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Wspaniała świą­
tynia M arjacka , 
wieżycami sięgają­
ca wysoko w niebo 
i rozłożony u jej 
stóp sławny Rynek 
krakowski z Su­
kiennicami, pomni­
kiem Mickiewicza i 
starożytnemi sie­
dzibami dawniego 
patrycjatu, nigdy 
nie wyglądają tak 
uroczo, jak w wie- 
czornem oświetleniu 
reflektorami eiek- 
tycznemi, uświet- 
niającem odbywa­
jące się obecnie  
„Oni Krakowa'*, po­
łączone z Festiwa­
lem Sztuki.

D N I 
KRAKOWA
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NA T L E  ZAMKU 
KRÓ LEW SKIEG O  

NA W AW ELU, na je­
go wspaniałym dzie 
dzińcu arkadowym, 

najwymowniejszym 
dokumencie ścisłego 
związku kultury K ra­
kowa ze sztuką Za­
chodu, koncerty śpie­
wacze i orkiestrałne, 
odbywające się wie­
czorem przy świetle 
reflektorów elektry­
cznych, tem silniej 
działają na wyobra­
źnie.

W YSTAW A
STARYCH
ZEGARÓW,

urządzona w 
pałacu hr. Pu- 
slowskiego —- 
gromadzi co­
dziennie licz­
ne rzesze mi­
łośników te­
go^ ciekawego 
działu sztuki 
stosowanej.

I TUTAJ ZW IĄ ZEK STA ­
R E J  SZTUKI Z MŁODĄ.
W cieniu starych murów 
forteeznyeh przy Bram ie 
F lorjańskiej młoda brać mu 
larska wystawia swe obra 
zy i szkice, chętnie ogląda 
ne i nabywane przez przy­
byłych turystów.

W kole: „IG RCE W
GRÓD WALĄ...“, widowi­
sko pomysłu A. Polewki, 
osnute na motywach śred- 
nowieeznyeh, znalazło do­
skonałe tło w starym  B ar­
bakanie.

__ ••GDY JAN  S O B IESK I IMĆ PANA M OLIERA OGLĄDAŁ". W ystawi 
na dziedzińcu Ko egjum Nowodworskiego a wykonane przez zespół Polski 
Teatru Akademickiego, łączy wizję dworu królewskiego ze wspomnieniem njalnego komedjopisarza. mieniem
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STARA I NOWA SZTUKA W „DNIACH KRAKOWA"



Jedna z baszt dawnych murów fortecznych. Pomnik Jadwigi i Władysława Jagiełły Kościół św. Krzyża.
na Plantach.

Tyle razy już roz­
maite teatry i ze­
społy amatorskie 
pokazywały „Wese­
le krakowskie**, ale 
nigdy może nie m ia­
ło ono tyle swoj­
skiego charakteru, 
co teraz, podczas 
„ Dn i  K r a k o w a "  
wszak cały ten o- 
kres — to święto 
s k o n d e n s o w a- 
n e g o niejako na­
stroju krakowskie­
go, działającego tak 
silnie na przyby­
szów nawet z n a j­
dalszych stron.

CZAR MURÓW KRAKOWA W OŚWIETLENIU WIECZORNEM

„ W E S E L E  
KRAKOWSKIE"

DODATEK DO NR. 161 .ILUSTROWANEGO KURYERA CODZIENNEGO* Z DNIA 13 CZERWCA 1938 R.

Wieża Zegarowa Katedry na Wawelu.

no z wejść do krypty Wielkiego Marszałka.



Zakończeniem oktawy Bożego Ciała jest tradycyj 
ny, zdawna pochodzący, a obecnie odnowiony i od 
świeżony obchód t. zw. Lajkonika, jedno z najeha 
rakterystyczniejszyeh krakowskich widowisk.

Bractwo Kurkowe, szczycące sią kii- 
kuwiekową tradycją, udokumentowaną 
przywilejami dawnych królów pol­
skich, obchodzi w tym okresie uroczy­
stość intronizacji nowego króla_ kurko­
wego, poprzedzanego w pochodzie przez 
straż honorową w staroświeckich stro­
jach.
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U R O C Z Y S T O Ś C I  K O Ś C I E L N E  i Ś W I E C K I E

Wielki Rynek krakowski zapełnia sią nieprzeliczo- 
nemi rzeszami wiernych, które podczas procesji Bo 
żego Ciała m anifestują swe gorące przywiązanie do 
wiary praojców.
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KRAKOWSKI PATRYCJAT K U PIEC K I
D Z IA Ł  R E L IG I J N Y

O b razy św. w ogrom nym  w yborze i o p raw a tychże.
K sią żk i tło N ab ożeństw a o doborow ej treści 

i w y tw o rn e j o p raw ie.
M szały, B rew ia rze , K a n o n y , O brazki K o m u n ijn e, 

O b razy na płótnie.
F ig u r y  św. z w łasn ej fa b ry k i d la  K ościo łów  

i K ap lic.
M onstran cje, K ie lic h y , P u szk i, K u sto d ia , T ry- 

b u larze , L a  v ab o i t. p.
S z a ty  L itu rg ic zn e  g o to w e i M ate ria ły  na takow e.
M edaliki. K r z y ż y k i, R y n g ra fy , V o ta, Ł ań cu szki 

srebrn e i złote.
K rzy że , L ich ta rze , D zw o n ki, A m p u łk i, L a tarn ie , 

Lam pki przed o b ra zy .
Różańce, K o ro n k i i o gro m n y w yb ó r upom inków  

re lig ijn y c h ,

D Z IA Ł  Ś W IE C K I
O grom ny w yb ó r W yrob ów  S k ó rk o w ych  ja k :

To re b k i dam skie , n ajm od n iejsze  i n a je leg a n tsze .
P o rtfe le , T eczk i, P ortm on etki, P a m ię tn ik i itp.
M ateria ły  piśm ienne, p a p iery  listo w e, w ieczne 

p ió ra  i t. p.
B ile ty  w izy to w e, zap ro szen ia  ślubne, w ytw o rn a  

g a la n te ria  n a  b iu rk o  i t. p.

poleca n a jta n ie j:

JULIAN KURKIEWICZ
K ra k ó w , P I . M a r ia c k i 5, W ik a ró w k a , U l .  104-80.

Z bardzo interesująco i oryginalnie komponowanemi wystawami swych 
krakowskich sklepów, zwłaszcza na Rynku Głównym L. 33 (na ilustracji), 
występuje zawsze, zmieniając je wielokrotnie, FABRYKA CZEKOLAD 
i CUKRÓW A. PIASECKI S. A.

Któż w Polsce, lubiący dobre słodycze, nie zna tej chluby m iasta K ra­
kowa, o zasiągu ogólnokrajowym, która dzięki niezwykłej sumienności 
w stosowaniu przy produkcji wyłącznie wysoko-wartościowych surowców, 
wybiła sią jakośeią wyrobów ua ezolowe miejsce wśród kilkuset wytwórni 
tej branży w kraju?

Kapitałem wielkiego zaufania klientów stoi fma „BRACIA BILEWSCY", 
Kraków, Rynek Gl. 4, założona w r. 1850, obecnie własność wybitnego dzia­
łacza społecznego, p. Jana  Stefana Kuhna, legjonisty, odznaczonego zło­
tym Krzyżem Niepodległości.

Jest to wielki magazyn nowości dla panów, posiadający wszystko, co 
tylko światowy przemysł artykułów mody mąskiej na rynek wprowadza.

Zawsze uprzejma obsługa, wielki wybór i niskie ceny — to cechy, cha­
rakteryzujące pracą tej powszechnie łubianej firmy.

Ilustracja przedstawia najpoważniejszy w Krakowie i cieszący sią wielką 
popularnością SKŁAD FABRYCZNY wszelkiego rodzaju WYROBÓW 
SKÓRZANYCH przy ul. Florjańskiej 17, który założył i prowadzi od bli­
sko pół wieku, we własnym historycznym gmachu krakowskim, znany 
obywatel, p. radca Anastazy Froncz.

M iarą znaczenia sklepu w mieście, niech bądzie fakt, że jego właściciel 
otrzymał za swą wybitną działalność handlową, pożyteczną dla społeczeń­
stwa, złoty medal zasługi.

M. JAW ORNICKI -  
KRAKÓW, RYNEK 44, 
to firma kolonjalna, ist­
niejąca w mieście od lat 
80 i pozostająca przez 
ten długi okres czasu w 
rekach jednej rodziny.

Nic też dziwnego, że 
zna ją każde dziecko 
Krakowa.

W ostatnich latach prę­
żność fmy zaznaczyła sie 
w otwarciu kilku filij 
na terenie miasta, jak 
również w dostawie a r­
tykułów spożywczo - ko­
lonialnych do pensjona­
tów i sanątorjów wielu 
uzdrowisk polskich.

Dobrą opinją i poparciem eleganckiego świata cieszy sie firma IGNACY 
SOBOLEWSKI — KRAKÓW, GRODZKA 3, pozostająca od lat 55 w re­
kach jednej rodziny.

Fma prowadzi magazyn materjatów jedwabnych i wełnianych, jakoteż 
konfekcje damską (płaszcze, kostjumy). Ścisły kontakt z przemysłem włó­
kienniczym Bielska, Tomaszowa, Łodzi i zagranicy, jak również z świa- 
towemi centrami mody, pozwala fmie na zaopatrywanie klienteli tak 
w najmodniejsze m aterjały. jak i w konfekcyjne kreacje według najlep­
szych modeli.

D łu g i* , gęste rzęsy , 
bujne w łosy d a je  „S u ­
per - K re m "  —  sło ik  
3.00 g r .- - w y s y ła  lab . 

kosm . J .  S tę p n ie w sk ie j, 
S tan is ław ó w . 2S

..'.'F.rr.z.rjr.



„ DNI  K R A K O W A " - N A  W E S O Ł O
Na lewo:
m m m m m m m  m u ry  b a r
BAKANU w tych dniach 
same „rozweselają sie“ dzię­
ki pełnym humoru i werwy 
popularnym widowiskom.

Na prawo:
T R A D YC YJN E „WIAN-

K l“ na Wiśle pod K rako­
wem bawią oko tysiącem 
różnobarwnych ogni sztucz 
nyeh.

KA RU ZELA  W „W ESOŁEM  Ml A STECZK U 11, to najpopularniejszy łącznik miedzy dawnemi W EJŚC IE  DO „W ESOŁEGO M IASTECZKA" gościn
a dzisiejszemi czasami, równie łubiany przez młodych, jak i przez starszych ł ~ Ł 1 -*•*-«--nie wita aż do późnej nocy wszystkich, bez różnicy 

wieku i stanu.
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W UPA LN Y DZIEŃ CZERW COW Y
abawą i... po niej.

- J i
i.

milo pokrzepić sie i orzeźwić przed „W ESOŁA BANDA11, tea tr rewjowy w „Wesołcm miasteczku11 doskonale 
spełnia swą funkcje rozpraszania wszelkich smutków.



WIOSNA W TATRACH. Podczas gdy w górnych partjach jeszcze leży 
śnieg — poniżej rozdzwoniła sie już wspaniała wiosna tatrzańska. — Oto 
obrazek wiosenny, zdjęty pod Reglami.

7la ptaży pijemy Oaomaitąm 
na zimna!

P i ą k n c kobiety

Wyborna w  smaku Oyomaltyna na zimno, 
wzmacnia i orzeźwia podczas upałów, two­
rzy w organizmie prawdziwe źródło energii 
i sił. Oyomaltyna przechodzi w  krew w  ciągu 
kilku minut odżywia zatym nie obciążając 
żołądka, chroni przed zmęczeniem i wyczer­
paniem w  czasie treningu. — Oyomaltyna  

utrzymuje w formie.

Sposób przyrządzania: Ovomix napełnić zimnym mlekiem^ 
dodać 3 łyżeczki Ovomaltyny, 1 łyżeczkę cukru mączki, 

zamknąć Ovomix, potrząsnąć nim kilkakrotnie.

Chloro
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DOM JÓ ZEFA  P IŁSU D SK IEG O  W MAGDEBURGU, po­
darowany. jak wiadomo, przez zarząd miasta Polsce,.jest ba r­
dzo starannie rozbierany. Niniejsze zdjęcia przedstawiają ko 
lejne fazy rozbioru.

„NIEUW  AMSTERDAM", tak zwie się nowy wielki statek "pasażerski hołendersko-ame- 
rykańskiej liuji, który w tych dniach po raz pierwszy z Rotterdamu zawitał do portu no­
wojorskiego.

A LBAŃ SKA  KSIĘŻN ICZK A  M AXHIDE, siostra króla 
Zogu, bierze gorliwie udział w ćwiczeniach i zabawach a l­
bańskiego oddziału kobiecego Przysposobienia Wojskowego.

TA N G ER S K IE  DAMY HAREM OW E tylko w takich, zakrywających je niemal zupełnie 
strojach, mogą brać udział w uroczystościach, zajmując miejsca zdaleka od mężczyzn.

P O LSK A —A M ER YK A —LITW A, te trzy personifikacje 
przedstaw iały na uroczystościach, urządzonych w Wilkes 
Barre w amerykańskim  stanie Pensylw ania, dokonane obec­
nie porozumienie polsko-litewskie, witane radośnie przez 
S tany  Zjednoczone.

KA TA STRO FA LN A  BURZA, jaka przeszła nad południową Anglją, wyrządziła m. in. 
znaczne szkody na słynnym torze wyścigów konnych w Epsom. Oto widok zniszczonych 
trybun.
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